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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Ze Lw ow a. —

Jego Król. Wysokość Arcyksiążę Austryjacki 
Fevdynan(] E s te  , cywilny i wojskowy J e n e ra ł -  
^ u b e rn a to r  Galicyi , raczył nadać m iejsce gu- 
kernijalnego koncepisty, opróżnione p rzez  po­
t n i e n i e  Fryderyka T o b ia s c h e c k , p rak tykan-  
towi koncep tu  Karolowi F iw ockiem u.

JF. M icha ł  Pawlikowski, dziedzic dóbr M ał­
żowa i innych, raczył przesłać w darze na nowy 
rok dla lepszego utrzym ania  wojskowyeh ucz- 
liów , vr 3cim galicyjskim dom ie wychowania 
będących , półtora korca pszennej i tyleż zyt- 
®ej m ą k i , korzec jęczm iennych  i tyleż hrecza- 
Ł) r h  k rup , i korzec grochu. Dyrekcyja  wspo- 
rticionego domu poczytuje sobie za obowiązek, 
P°dać swoje podziękowanie za ten  dobroczynny 
dar do powszechnej wiadomości.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Rossy j'a.

T ygodnil ,Potersbur.U i
aawićra co n a s t ę p u j e *. 9 raczvł roz-

Cesarz jm ć  w dniu 4- b , e l - p oWiekszaniu 
ka*ać , ażeby k u  zapob .ezen  p  . _
liczby zakładów naukowych , Btór Y ° 
«xej części nie osiągają swyci. c • . ^  .
były za  przewodnictwo n as tępu j  
d) Do czasu u p a trzen ia  szczego nej p ,
wstrzymać w  ogólności otwieranie “ °"*rgbQrga
»yj prywatnych płci obojej w b -
i Moskwie , tak  przez  rodowitych R °ss>3a ’ 3 , 
i p rzez  cudzoziemców zakładanych. 2) t o  
tyczy innych m ias t ,  w tych nie inaczej doz - 
lać zakładania nowych pensyj , j 0k  * uwagi n 
konieczną potrzebę  i w tak ich  m iejscach, g *•« 
nie m a  żadnej zręczności k s z t a ł c e n i a  mło zi 
w zakładach rządowych. 3) D la  to m  większego 
zapewnienia  rządu  we względzie dobrej ^ ? zn0.
ści w łaścicieli  i w ła ś c ic ie le k  nowo-ustanawiany c t
pen«vi : ”_______  - “^ n ; i e i e i t n o w o - u s t a n a w i a D y c n
pensyj i prywatnych zakładów naukowych, p r z e ­
strzegać na przyszłość, n iezależnie od z a ś w i a d ­
czeń, wymaganych p rzez  u kaz  cesarski z l 2go 
Fipca 1831 roku, izby takowe osoby były pod-
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danym i ro ssy jsk im i, n ie  rozciągając wszakże 
tego prawidła na t e , k tó re  teraz ju z  nżywajf 
p raw a u trzym yw ania podobnych zakładów. 4) 
Polecić m in is te rs tw a  oświecenia publicznego, 
iżby się zajęło obm yślen iem  stopnia rządowe­
go dozoru nad pensyjam i prywat se tn i  i u rz ą ­
dzen iem  szczególniej stałej bacznośc i ,  m ogą­
c e j ,  o ile p odobna ,  zapewnić W3Wnęfrzny ic-Ł 
porzadeK; 'akowy zaś pro jek t  pow inien  w swoim 
czasie być podanym a a  wiadomości n cesarza 
drogą przepisaną-

—  Z  P etersburga  d. 24. grud . —

Podług ostatnich wiadomości z Ty flis p rzy ­
była tam  wii domość., że  znany k s ią ż ę m s tę p c a  
t io n u  perskiego , Ahkąg Mi*.ta um arł.

Zjednoczone Stany Ameryki północnej.
M ieszkańcy h rab s tw a  Jefferson “ Z je Jn o c z o -  

nych S tanach  Am eryki północ podali jed-no- 
m y l la ie  proźbę Jo rządu ,■ aby Aehilas M ura t 
Z o s ta ł  za pow rotem  swoim z E uropy  miano­
wany ich sędzią. G u b e rn a to r  odpowiedział ich 
życzeniom, i Achiles M ura t  był na  to m iejsce  
wybrany, m ie j s c e ,  k tó .e  w j !go osobie łaezy 
ol.Ł  Ćmą władzę sędziego cywilnego i.karzące­
go, a oraz obowiązk: adm inistracyjne, ja k ie  m ają  
p re fek c i  we Francyi. A chiles Mapat przyjął 
obowiązki pu łkow nika w wojsku belg ijsk iem  < 
lecz w sKtitek swegó m im o w a n ia  wziął uwol­
nienie  od słnzby belgij l i ej-.

W poselstwie, k u r e m  guberna to r  Georgii za­
gaił posiedzenie izby prawodawczej, mówi tenże 
między in n e m i :  rPośród wszystkich błogosła­
wieństw, jakii mi nas opatrzność obdarzyła, n a ­
d e r  jest zasm ucająca , pa trzeć na n iezm ordo­
wany duch  wzburzenia  i polityczne roz ją trze ­
nie , l . tóre się m iędzy Indem  zagnieździło , i 
k tó re  łatwo oBlabić m oże  przyehyl*io?ć do wła­
snych i drog;ch instytucyj. W ielce n iepokojącą 
je s t  rzecze i okazuje  m a ło  patry jo tyzm u ze 
strony ty c h ,  którzy noszą na sobie w in ę ,  Te 
wartość Daszego związku stała się p rzedm io tem  
zwyczajnego kugiaretwa. Któżby arę przed 10 
l a ‘y był spodziewał, ze dożyjemy filozoficznych, 
rozbiorów w zględem  takiego teir&’i nawet , 
że bedzie  c e le m  pocisków pew nej khtsy poli-
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tyków ? Z w iązek  państw a nie je s t  już  je d n ó m  
f n ie rozdz ie lńćm  godłem  każdego a m e ry k a ń ­
skiego  obywatela l W tern ^znam ieniu czasu* 
każdy przyjaciel konstytucyjnej wolności m a 
piaw dziw ę przestrogę . D u ch  , który kierował 
naszym  W a sh in g to n e m , p rzejm ow ał i ocalał 
do tąd  nasz kra j.  Z  tego powodu powinniśmy 

akó stróze m ieszkańców  n ieustannie  nad tem  
c z u w a ć ,  aby się ten  duch i nadal u t r z y m a ł ,  
i nie powinniśmy się powodować za każdym  
pociąg iem  w ia tru ,  l e c z  {powinniśmy trwać przy
n a u k a c h  W ash ing tona , Jeffersona i Madisona.

Portugalija.
C hronica  z dnia 17go grudnia  zawiera drugą 

p ro testacy ją  9ciu pa rów , którzy księciu Bra- 
ganzy podali przedstawienie przeciw  areszto­
w aniu  h r .  Ta ipa , i odpowiedź D om  Pedra. Pa­
rowie użalają się szczególniej na t o ,  ze ich 
pierw sze  podanie do Chronica  oznaczono jako 
reguerim en to  i w sposobie zwyczajnym zała t­
wiono. P o tem  p ro tes tu ją  się przeciw  władzy, 
k tó re j  rząd nadużywa. D om  Pedro o d rzek ł ,  
iż cała sprawa będzie  kortezom  przełożona. 
Z resz tą  jak i  obrót wziął ten  spór , co do- 
tycze hr. T a ip a  , o te m  gazety nie naraieoiają.

Rorregidor z S e tuba l  donosi w d e p eszy swojej 
Z dnia 10. grudnia, że w tej prowiocyi zupełna  
p a n u je  spokojność.

S ta tek  parowy »Jatnes W at I* zawinął d. u .  
g rudn ia  w 9cio dniach z F a lm o u th  do Lizbony, 
ze  100,000 f. s. i 6000 sztuk broni dla Dony 
Maryi. *

C ourier  londyński pisze z L izbony z In ia ly .  
g rudn ia :  Od dnia wczorajszego rano były tu
wieści w o b ie g a , lecz nic urzędowego je  
n ie  potwierdziło. Pierwsza i najważniejszą je s t  
wieść, że znaczna siła zbro jna  h iszpańska  wkro­
czyła do Portugalii, i poszła we trzech  oddzia­
ła c h  ku  Portalegre  , Marvao i E lvas .  Druga 
fnówi , że po m arszałku  Macdonald o trzym ał 
dowództwo nad wojskiem miguelistów h rab ia  
San ta  M arika . Jeźli ju trze jsza  Chronica  nie  
potwierdzi tej w ieśc i , będzie to dowodem, źe 
m ało  lub  żadnej nie m ają zasady.

S p o r  między param i a Dom P e d re m  ustan ie  
na te raz  bez w ątp ien ia ,  lecz odnowi się z za­
ciętością , gdy ustan ie  potrzeba  połączenia się 
dla pokonania  wspólnego nieprzyjaciela.

JSlorning H era ld  zawiera następujący list 
z. L izbony z d. 7. g ru d n ia :  Opowiadania z b ie ­
gów , przybyłych tu z głównej kwatery m a r ­
szałka S a ld a n h y ,  ze brygadyjer Furtado  i inni 
oficerowie zostali w S an ta rem  rozstrzelani, nie 
porwierdziło  się ; wiadomo, ze pom ien ien i  znaj­
dują się w E lv a s ,  i że to był włościanin, k tóry

»
został rozstrzelany w głównej kw aterze Dora 
Miguela. Pułkow nik Shaw dowiedział się t a k ­
ż e ,  że porucznicy F itzpa tr ick  i E bsw orth  z ań- 
gielskich żołnierzy m orsk ich  , wzięci w n ie ­
wolę dnia 2. l is topada w A lcacer do S o l , nie 
zostali rozstrzelani lu b  zabici p rzez gierylasów, 
ja k  m ów iono , lecz znajdują się w S a n ta r e m ,  
chociaż się z n im i źle obchodzą , a lbowiem  
okuci w kajdany m uszą  codzieńoie dziesięć go­
dzin pracować koło szańców. Pu łkow nik  S haw  
m a t rzech  oficerów jazdy miguelistów  w swo­
jej m o cy ;  obchodzi się z n im i n a ju p rz e jm ie j ;  
ponieważ ich z rabow ano, opatrzył ich  w p ie ­
niądze , lecz zm usił  ich napisać do głównej 
kw a te ry ,  aby w jego  im ien in  uzyskać lepsze  
obchodzenie  się z obudwoma owemi A nglika­
m i ,  je ź l i  nie z e c h c ą ,  aby się podobnie z t rz e ­
m a m igue lis tam i obchodzono, doczego prosił
0 upow ażn ien ie  w Lizbonie. Podpułkow nik 
Florencio , k tóry  dawniej dowodził w Alcacer,
1 teraz uwolnił się sam  z niewoli gierylasów 
m iguelistow skich , napróżno w zyw a, aby go 
stawiono przed sądem  w o jen n y m , dla u s p ra ­
wiedliwienia się z zarzu tów , k tó re  m u  uczynił 
w urzędow ym  raporc ie  kap itan  Birt i adm ira ł  
N apier .  Przybyli także  do Lizbony w zu p e ł-  
n e m  zdrowiu kapitan  Capirolti z ochotników 
l iz b o ń sk ic h ,  ja k o te ż  wielu in n y c h ,  k tórych 
m iano  za straconych. Adm ira ł N ap ie r  n a k a ­
zał sąd wojenny w zg lędem  pana S i m s , d ru ­
giego porucznika  na okręcie linijowym D o m  
Joao I I . , ponieważ tenże  napisał do niego b a r ­
dzo nieprzyzwoity list. Został  on skazany na 
opuszczenie służby królowej i na uw ięzien ie  
na owym o k r ę c i e , dopóki nie będz ie  sposo­
bności odesłania go do Anglii.«

L iv e rp o o l C hronicie  wyraża: Do d. 11 . g ru ­
dnia n ie  było żadnego poruszenia  znacznego 
w wojsku D om  Pedra .  D o głównej kwatery 
D om  P edra  przybyło blizko 50 zbiegów z w oj­
ska miguelistów. T a  główna kw atera  była c ią­
gle w Cartaxo. Powietrze , ile w tej porze ro ­
ku ,  b j ło  p ię k n e ,  lecz nie korzystała z tego ani 
jed n a  ani druga strona. W szelako spodziew a­
no się , że pedryści rozpoczną działania swoje 
na  południowej s tronie  T a g u ,  ponieważ po­
słano tam że  wielki® zapasy p ro c h u  i innych 
po trzeb  wojennych.

H is z p a n i j a .
Dzień . Sen tin e lle  des P yrendes  m ó w i : »Ra- 

talonija i A rragon ija , k tó re  dotąd były spokoj* 
ne , skłoniły się do powstania n iezm ordow ani-  
m i usiłowaniami księży i m nichów . Pojawię 
się tam że  wielkie w zburzenie , i zapew nia ją ,  ż® 
na w ielu  m iejscach  wybuchło ju z  powstan ie .4



33 —

Journal de Paris z dnia 30 grudnia  w y ra ż a : 
»Wczoraj M essager donos ił , ze  powstańcy, do­
wodzeni p rzez  Zava lę  , pobili  wojsko królowej, 
k tó re  utraciło bliżko 300 ludzi. Listy zaś , k tó re  
Wczoraj i dzisiaj nadeszły z Bajonny, zawierają 
tylko pom yślne  wiadomości dla sprawy królowej. 
M essager, j a k  zwyczajnie, powtarza tylko wieści 
z nad granicy odebrane  , bez  śledzenia onychźe 
źródła. Podług osta tn ich  l i s tó w , odebranych  
z San Sebastian , cofnął się Zavala do Nawarry; 
z  tego powodu n ie p o d o b n a ,  aby ten  powsta­
n iec  tak  p rędko  dostał się znowu do tej p ro-  
wincyi p rzez  wojsko k ró le w s k ie , k tó re  je s t  
W prowincyi biskajskiej rozłożone. D a le j  do­
nosi Journal de Paris z  Saragossy : »W m ia­
stach  Huesca i B arbastro  (w Arragonii) odkryto 
spisek karlistów. Sprzysiężeni zostali p rzed  
Wykonaniem swojego zam iaru  aresztowani. M ię­
dzy n im i je s t  w ielu  duchownych, l i i lk u  p o ­
wstańców , którzy uc iek li  z pod M orella  , zo­
stali p rzez  pułkow nika  L inares  pod Calanda 
pobici i rozprószeni. Powstanie w królestw ie 
V alencyi m oże być uważane za zupe łn ie  u t łu -  
mione.*

K orespondent h a m b u rsk i  donosi : »Rejentka 
h iszpańska była szczęśliwa znaleźć we własnym 
kra ju  s u m m y ,  p o trzeb n e  do m ające j  nas tą ­
pić wypłaty procentów  od długu hiszpańskiego. 
Su m m y  te  były is to tn ie  w skarb ie ,  lecz  zo­
stały użyte do uzbrojenia  wójsk przeciw  po- 

, Wstańcom. Co się dotyczę większej pożyczki, 
zaproponowanej gabinetowi h iszp au sk iem u  
przez pp. R o thsch ild  i Aguado, takową od rzu ­
cono, ponieważ re jencyja  n ie  chce  uznać bo- 
flow kortezów po 41 p rocen tu . Lecz  uznanie 
tó położyli b rac ia  l to lhsch ildow ie  za główny 
Warunek, ponieważ dom ich  w Londynie wła­
ścicie lom  bonów kortezów p rz y rz e k ł , że  nie 
będzie nigdy wchodził w pożyczkę dla H iszpa- 
ś ' '  , jez li  ta n iep rzy jm ie  tych bonów miasto  
gotowizny.a

M i ę d z y  członkam i wyższego duchowieństwa, 
k t ó r z y  »ię l a  królową oświadczyli, odznaczył 
8,ę szczególniej b iskup  z Lugo z energiczną

tową, łtiórój U2ył w liście pas tń rsk im  do du- 
c ownych swojej dy iecezyi; napom ina ł  ich , aby 
an. 8łowąmii ani c£ynera> aiii nawet, jeź li  m o ­
żna, mysią, n i0 przyczyniali sie do Wspierania 
powstania , w końcu  odezwy przyrzeka każde­
m u  w swej dyjecezyi 40 dniowy o d p u s t ,  kto 
się będzie  modlił za królowe Iz a b e l lę ,  i za 
u trzym auie  rządu re jen tk i .  *

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Ja k  s ły c h a c , k rólestw o ichm ość  zam yślają  

następnego la ta  odwiedzieć It landyją  ; p rzynaj­

m n ie j  w F e n ix p a rk u  w D ublin ie  czynią na 
i c h  przyjęcie przygotowania.

Nowy angielski poseł w Portugalii ,  lord H o­
ward de W a ld e n , udał się d. 27. grudnia do 
F a lm o u th ,  gdzie wsiądzie na  s ta tek  parowy 
F i r e b ra n d  i popłynie  do Lizbony. W  d. 26. 
był na pożegnaniu u sekre ta rza  stanu do spraw 
zagranicznych. Z ab ie rze  on z sobą do L izbo­
ny większą część srebrnego se rw is u , zrobio­
nego dla S ir  F .  L am b  , gdy tenże  był pos łem  
na dworze portugalsk im  , lecz takowy nie m ógł 
być na m iejsce posłany', ponieważ p a n  L a m b  
został tym czasem  odwołany*

Podług  listów z G ib ra l ta ru  przybył t a m ż e  
m arsza łek  B ourm ont ze swoimi obudwoma sy­
nam i , doznawszy w podróży swojej p rzez  H i-  
szpaniją najgorszego obejścia się od władz m ie j ­
scowych. P rzep isana  onym  była droga i m u ­
sieli nocować we wsiach , n ie  mogąc zatrzy­
m ywać się w w ie lk ich  m iastach .

Miasto P l y m o u th , jak  widdortio, dało lo r­
dom  Kussel i E bring ton  w sposobie uroczy­
stym prawo na obywateli miasta. Tego samego 
dnia wyprawiono publiczną ucztę  ku  czci tych  
obudwóch sz lach ty ,  podczas której lord Jo h n  
Kussel w obszernej mowie rozwodził się wzglę­
d em  m in is te ry jum  (do którego członków , j a k  
w iadom o, należy) i w zględem  tego , co ju ż  u- 
czynił i n iebaw em  uczyni. Jakko lw iek  wiel­
k ie  i surowe trudności stawiły się (rzek i  lord 
między innem i) m in is trom  na drodze,, wszela­
ko nie gani on ludu , iż zna jdu je  uiaskończonem 
dzieło p rzez  m inis trów  rozpoczęte , a lbow iem  
co sięxdotycze rozum nych  i spokojnie rozwa­
żonych ulepszeń , nie m a  innych granic , j a k  
prawo. Lord Althorp n ie  czekał dopóki się 
p a r la m e n t  zbierze , aby się uiścił ze swojego 
przyrzeczenia : że o ile być może przełoży re -  
dukcyją e ta tu  wojskowego. I  na  ostatniej r a ­
dzie m inisteryjalnej postanowiono , że tak ie  
redukcy je  powinny być nkończone j wydano roz­
kazy, aby więcej nie rekrutow ano. P. P a n le t  
T h o m so n  (członek m inis ters tw a handlowego) 
wyraził się także  w zględem ważnych pytań 
chwili te raźn ie jsze j ,  i za najważniejsze wysta­
wił zm ianę  praw zbożowych. Tylko  najwię­
ksza niewiadomośo czyni przeciw nikam i w tej 
m ie rze  ty c h ,  którzy powinni być najwiąksze- 
m i przyjaciółmi tak ie j  zmiany. Wszyscy przy­
jac ie le  ojczyzny powinni natężyć sił sw oich, 
aby sprawić tę  odm ianę."

O peracyja  b a n k u ,  k tó ra ,  obok innych oko­
l iczności,  tyle się teraz przyczynia do podnie­
sienia się papierów (Foods) , że między innem i 
Consolidy podniosły się na przeszło 9 0 ,  zawisła 
podług  wiadomości najświeższych, od następu-



h
jaee j okoliczności: I lom pan ija  wschodnio-indyj- 
ska  m a  nadzwyżkowego kap ita łu  3 do 4  mili- 
jonów  funt. a z t . , lezącego bez procentów, i u- 
łoży ła  s i f  i  b a n k ie m  angie lsk im  , złożyć u n ie­
go na czas n ie jak i  blizko połowę tego kap ita łu  
n a 2 p r o c e n ta , który b an k  wypożyczy za wyż­
szym p ro c e n te m  dw om  najpierwszym k ap ita ­
lis tom . I le  w ia d o m o , j e s t  to po raz pierwszy, 
że  bank  angielski daje złożone u  siebie p ie ­
n iądze  (fonds) na p rocen ta  , co m oże na przy­
szłość być pow odem  ważnych odm ian  w rze­
czach  banków  stolicy, l tom pan ija  dla tego 
uży ła  pośrednictwa b a n k u ,  ponieważ sam a nie 
c h c e  wdawać się z osobami p ryw atn em i,  j a k ­
ko lw iek  b o g a te m i , w pożyczanie im  wprost 
p o  tej stopie procentowej.

Courier czyni u w a g ę : rW ie le  dzieóników
angie lsk ich , podobnie j a k  francuzkich  , u trzy­
m u je ,  ze mowa od tronu  mało bardzo Inb  nic 
w  sobie n ie  zawiera. Chcielibys'my wiedzieć 
czego ci panowie spodziewają się P° m ow ie od 
I ro n u .  Sadzali, ze k ró l  powinien zastanawiać 
się nad  wszystkiemi w ieśc iam i,  k tóre  mieści 
tv sobie dzieńnik  Standard  lub, gazeta po­
w szechna augsburgska , i onym się zupe łn ie  
sprzeciwiać ? Spodziewajęli się, aby teraźn ie j­
sze układy między Rossyją i F rancyją  były 
onym  dokładnie w y łożone , lu b  aby onym
oznaczono cały p lan  parlam entow ej kam pan ii  ? 
Pub liczność  w ogólności podobna je s t  teraz do 
su łtana ,  który naznaczał nagrody za każdą no­
wą rozrywkę. Ludzie  ci wzdychają nieustannie  
do zaburzeń . Żądają , aby mowa od tronu sp ra­
wiła w ra ż e n ie ; spodziewali się odezwy wojen­
ne j ,  lub  przynajm niej tęgiej pogróżki dla Rossyl. 
Zosta li  zawiedzeni i te raz  potępia ją  króla  i 
m in is trów . Co się nas dotyczę, tedy wnosimy 
z lej mowy, że  k ró l nic nie zapowiedział, iżby 
po  rządach  , łub  gwałtownych d em o k re tach  
m o żn a  mieć nadzieję blizkiego nieszczęścia.^

Podług  wiadomości z Irlandyi sławny k a to ­
l ick i  p ra ła t  dr. Doyle n ie  chc ia ł  podpisać 
sk ładk i  dla O Connelła, a nawet widać różnicę 
zdań  m iędzy  O Counelletn  i tymi, którzy r e ­
p rezen tu ją  katolickie in teresa  w Irlandyi, lu b  
z  n im i są związani.

T e ra i  czasy w Londynie H enryk  B ertho ld , 
ro d e m  saxończyk, oddawna zamieszkały w An­
glii i t rudniący  się p isan iem  do dzienników, 
wychodzących bez stępia , po jm anym  został 
w chwili, kiedy w jed u y m  z londyńskich m a ­
gazynów sk rad ł  był kosztowne dam skie  boa. 
Uwięziony i stawiony u sądu przysięgłych , po 
p rzeczy tan iu  swej ob ro n y ,  B e r th o ld ,  odwołał 
się do dwóch o b e c n y c h , przyzwoitej powierz- 
chności osób, prosząc, izby zaświadczyli o do­

b re m  jego postępowaniu. Gdy przyszło czytać 
ro tę  przysięgi, ci ichm ość wzręcz wyrzekli, iż 
n ie  tylko n ie  w ierzą  w stary i nowy te s tam en t ,  
lecz nie przypuszczają naw et istności Boga. 
P. Rarol Phill ips ,  obrońca obwinionego, z k tó ­
rego powodu wyznanie to n a s tą p i ło , wynurzył 
swoje ztąd oburzen ie  tak  wymównie , iż śc ią ­
gnął jednom yślne  oklask i zgromadzonej p u ­
bliczności, k tóra  z równym  zap a łem  dała uczuć  
świadkom swe n ieukoo ten tow anie .  R e k o rd e r  
(urzędnik zwołujący sąd przysięgłych) byna j­
m niej n ie  ham o w ał  tego popędu , te rn  więcej,  
że w ielu  sędziów Wraz z publicznością  dawało 
słyszeć okrzyk : rp recz  z bezbożnikam i. W ię ­
zień oświadczył, iż n ie  spodziewał się takiego 
od swych przyjaciół błuźnierstwa. Sąd uznał 
go za winnego , lecz  polecił do ułaskawienia, 
jako wykraczającego po raz pierwszy.

W ogóle cała ta  scena  dowiodła, j a k  publi­
czność londyńska pełną  je s t  uczuć  re lig ijnych  
i  ja k  n iebezp ieczną  je s t  rzeczą wydawać się 
przed nia z zasadami bezbożnem i.

O k rę t  L itgh tn ing  zawinął z Portugalii  do 
F a lm o u lh  , i przywiózł wiadomości z Lizbony 
pod d. 19. b. m ., a z O p o n o  pod d. 21 . b. m .  
Wiadomości te nie są bardzo ważne. Nic j e ­
szcze n ie  ogłoszono w Lizbonie o u k ład ach  
między pu łkow n ik iem  H arc  i D om  M iguclem , 
ce lem  lak ończeu ia  wojny. Olicer, który k i lka  
dni w głównej kw aterze je n e ra ła  Sa ldanha ba­
w i ł , twierdzi, iż wojsko to zachowuje na jlepszą  
karność , j e s t  dobrze żywione , u m u n d u ro w a­
ne  i p ł^m e . L is t  prywatny w yraża ,  iż j e ­
nerał Macdonald opuścił s łużbę  D o m  M igueła , 
a następcą jego  został w ice-h rab ia  Santa  M ar­
twe. Dnia 17. b. m . rozchodziła się. w Lizbo- 
uie pog łoska , iż 6000 wojska h iszpańskiego 
przeszło granico portugalską , c e le m  ścigania 
karlistów> k ^ r z y  się schronili  do Poitugalii ,  a 
podobno i w innym  jeszcze z a m ia rz e ;  uw ol­
niło bow iem  k ilku  Portugalczyków uwięzio­
nych w Porta legre  za wykroczenia polityczne. 
Głoszono także w Lizbonie, iz kap itan  F l l io t  
uzbra ja  w Anglii potęgę m orską  dla D om  Mi­
gnęła , i zamysł ten  uważano za awanturniczy. 
łY zbarzenie  umysłów %v Lizbonie z powodu 
aresztowania hrabiego T a ip a  , znacznie się 
zmniejszyło.

Francy ja.
Na posiedzeniu izby deputow anych  w d. 26. 

grudnia , po dw ukrotnych rugach  został p. C łe-  
m e n t  (z dep . Doubs) 130 g łosami z pośród * 
243 głosujących obrany kw esto rem  izby w m ie j- ,  
acu zm arłego  p. D um eyle t.

Na posiedzeniu izby w dniu 27. grudnia r. z.
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pan  G ras-P reville  oddał prezesostwo' p a n u D u -  
p i n ,  przyczem  m ia ł  do zgrom adzenia  m ow ę , 
która  n iejako była  op isem  mowy tronow ej, 
m iędzy  in n e m t m ów ca w y ra z i ł , iż k ró l w p rz e ­
m ow ie swej p rzy rzek ł  narodowi prawa us taw a­
m i  zapew nione , i ze  izby zapew ne u sk u te c z ­
nia to przyrzeczenie  W terazn ie jszdm  zgrom a­
dzeniu. P. D upin  m ia ł  także  m ow ę, w k tórej 
wyliczył czynności izby od czasu je j  is tnienia. 
Oświadczył, ze  to je s t  p ierwsza izba, k tó ra  od 
roku  1818 n ie  została rozw iązana , lecz  m ia ła  
praw ną trwałość ; uchw aliła  101 p raw  ogólne­
go-, a 242 miejscowego in te re su .  Szczególniej 
2 się m iędzy tem i odznaczały, to je s t  , prawo 
e zniesieniu  dziedzicznego parostwa, i o oświe­
ce n iu  pub liezuem . W  końcu swej przem ow y, 
k tó ra  została często o k la sk am i przeryw aną, wy­
nurzył jeszcze  zyczenie, aby dobre  prawa o u p o ­
w ażnien iach  władz m un icypa lnych , ja k  i prawo 
c e l n e ,  uwieńczyły czynność izby. N im  s ię  zgro­
m adzen ie  rozeszło, wybrano jeszcze  deputacyją , 
k tó ra  m a  złożyć kró low i w dniu nowego roku  
powinszowanie. D epu tow ani udali  się p o tem  
do swych b i ó r , w ce lu  m ianowania  komisyi , 
k tóraby sporządziła ad res  w odpowiedzi na mowę 
tronową.

W sadzie pacyzkim  przysięgłych ukończyła 
się d. 22. g rudn ia  r. z. sprawa przeciw  obwi­
n ionym  o sp isek  dnia 28. l ipea r .  z. (o czem  
w swoim czasie donosiliśmy). Wszyscy oska­
rżeni zostali za niewinnych: uznan i;  lecz obroń­
cy i c h , adwokaci P ina i  d , M iche l  (z Bonrges) 
> D u p o n t ,  k tórzy w ciągu obrony zarzucali p ro ­
kura torow i k ró lew sk iem u  fałsz i bezwstydność, 
skazani zostali pierwsi dwaj na 6 m ies ięczne ,  
D u p o n t  zaś na całoroczne zawieszenie  w u rzę ­
dowaniu.

Przełożony adwokatów r m a ją c  sobie p rz e ­
słany l is t  p rzez p p .  L e d ru  f l o ł l i n , T rin ite ,  
Ł audrin ,  ł ł e b e l  i Syrot, którzy z powodu osą­
dzenia pp. D upon t,M iche l  i P inar t ,  ofiarowali się 
następować osądzonych bezp ła tn ie  w obronie  ich  
k lien tów  podczas onych zawieszenia od u rz ę ­
dowania, zwołał w d. 24. grudnia dyscyplinarną 

•* Po d ługich naradach  m ianow ała rada  
.°łm is? h .  k tó ra  m a  m n  zdać spraw ę. Komisyją 

f  aj?> pp. Mangin, H e n n eu u in ,  D u p in ,  D e -  
langle  ,  Lavaux .

L u x o r  przybył w nocy z d. 23. na  24. 
g rudn ia  z E g ip iu  z w ie lk im  obe lisk iem  do P a­
ryża stanął d. 24. o god. 1 . popo łudn iu  p rzed  
m o s te m  Concorde. p p # T h ie r s  i Argont, opu ­
ściwszy iz ą  “ ®PDtotrtB yC| ,  zwiedzili ok rę t .  Na 
p la c u  e a °ncorde  poczynione b eda  n ie ­
zw łocznie przygotowania, k tó re  dwa m ies iące  
p o t rw a ją .  Hodzina k ró lew sk a  zwiedziła go d.

25. gdzie król.  jm ć  dla osady okrętowej zosta­
wił 2000 ft-. P o tem  inne  grono ciekawych u d a ła  
się nań dla oglądaniu obeliska. Między te m i  
znajdował Bię sławny a k ad em ik  G eoffroy S t.  
H ila ir e , k tóry straciwszy równowagę upad ł  
w wodę. K i lk u  ze znajdujących się na- pokła- 
dzie m ajtków  , skoczyło za n im  - W wodę , i  
uchwyciło go, n im 'g o  jeszcze porwały fa le  w e­
zbranej teraz Sekwany. P rzypadk iem  był tam  
lekarz  przyboczny króła jm c i  t  przekonał się, 
ze  ten  nczoDy uszedł nieszczęścia z lekką  tylko 
konluzyją. —  Dnia 26-. przy nad e r  p ięknej po­
godzie wielu c iekawych oglądało obelisk . S ta ­
tek  L u x o r  je s t  bardzo proste j  budowy i- tyle 
długi i  wysoki, i le  s ta tk i reńsk ie .

Podług listów z depar.  F in is te r  są k an d y ­
datam i na deputowanego w m iejscu  zm arłego  
p. K erm orra l  pp . T u p in ie r  P r im an t,  inżynier 
m a r y n a r k i ; r w ice-lirabia  C hateaubriand .

z
Gazety  donoszą z T ou lono  z d  21. g rudnia  : 

Potwierdza się u/.brojenie t rzechpok ładow ega  
o k rę tu  M ontebello o 120 działach ; widać mnó- 
siwo robotników na lym o k tec ie .  Nad/.vryci.aj- 
na czynność w arsena le  n ie  ustaje.. Nabór 
m ajtków  teraźniejszy m oże m ieć  związek 
z tern uzb ra jan iem . Mówią jednom yśln ie , ża 
W schód je s t  c e le m  tego uzbrajania . T ym  cza­
s e m  zdaje  się , że odpłyniec ie  ok rę tu  linijo- 
wego Snfrren  i fregaty Artem izy je s t  odłożone. 
F rega ta  la Victoirc odpłynęła do O ra n u  z woj­
sk iem  dla osady. Je n e ra ł  De&michels m ia ł  
żądać posiłków dla swojej z a łog i , k tó ra  się 
zmniejsza codziennie wyprawam i przeciw oko­
licznym  nieprzy jac ielsk im  poko len iom .

M o n ite u r  zawiera rapo rt  z O ranu  z d. 4 . 
g rudnia  o bardzo zaszczytnej potyczce , k tó rą  
2200 ludzi p iechoty, 400 jazdy 2go p u łk u ,  dwie 
ba te ry je  i  400 saperów  inżynijerów toczyło 
p rzez  13 godzin u  podnóża góry Atlas prze­
ciw 6000 jazdy a rabsk ie j .

B e lg i ju m .  „

J e n e ra ł  Gobiet, j a k o  m in is te r  sp raw  zew nę­
trznych , podał p roźbę o swoje uwoln ien ie , k tó rą  
k ról przyjął.

Z  Ostendy piszą pod  d. 24. grudnia , że s ta ­
te k  pa ro w y , Król n id e r la n d z k i ,  któ-ry od 6g» 
grudnia  dla burzy nie mógł wypłynąć, odbił od 
brzegów d. 24. grudnia  z 160 rek ru tó w  dla  
Donny M a ry i ,  a s ta tek  pocztowy b e l g i j s k i  N e­
p tu n  podobnież  ze 100 rek ru tów . Okręty  t e  
p łyną  do D u n ó w , gdzie z tych  rekru tów  b ę d ą  
utworzone batalijony. W  depot Ostendy znaj­
do j e  się jeszcze  130 do 140 zwerbow anych  
ludz i .

W *
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Pan  Tossitza, konsu l g r e c k i ,  m ia ł  wczoraj 
p ierwsze uroczyste pos lnchan ie  u  M ehm eda-  
Aii. O godzinie 7m ej z rana  przeznaczył wice­
k ró l  dwa oddziały wojska do straży honorowej 
d la  wspomnionego konsola . O god. 8 wyruszył 
orszak, w którym, oprócz żołnierzy egipskich,. 

. znaydowali się także  wszyscy janczarowie kon­
sulów, będących  w Alexandryi. P an  Tossitza 
przybył w towarzystwie wszystkich ziomkóifc, 
którzy tu  bawią, i podał wice-królowi list w ie­
rzytelny. M ehm ed-A li  przyjął go z najw ię- 
k szem  w yszczególn ien iem ; obdarował go oraz, 
kosztow nem  f u t r e m  i '  pa łaszem  przepysznie; 
ozdobionym . Gdy się p. Tossitza o d d a la ł ,, za­
s ta ł przy schodach  pałacowych pięknego ko­
n ia  arabskiego z£bogatem pozłacanem  siodłem,, 
k tó reg o  m u  także wice k ró l podarował.,,

C . razwecyja.,
Przeciw  różnym  wieściom,, b ęd ący m  w ob ie ­

gu  w zględem  danych  rozkazów do uzb ro jen ia  
sch eereu sk ie j  floty,, zapewnia dz. ^ ftó n d id n in g .^  
iz z a m ia re m  je s t  p rzez naprawienie  części tej 
floty postawić ją  w  stanie, aby przy®*^eS° ^a ta  
m ogła  odbywać ćwiczenia m o r s k ie , * lo lyłko, 
okrętami, tutejszego- stanowiska.,

Niemcy. _ :
Z M u n ich  donoszą pod  dniem  27. g rudnia  t  

W czoraj wieczór 60, wystrzałów ogłosiło m ia ­
s t u ,, że ak t  m ałżeństw a  między w. ks ięc iem  
J .ućw ik iem  I iessen  D a rm s ta d t ,  a, księżniczką, 
M atyldą B aw arsk ą ,  został'za.wTarty,

"Wiadomości hand low e i p rzem ysłow e..
(Z. korespondcucyj prywatnych.),

P rze m y ś l d . 10. s ty c zn ia  1834. W  okolicy 
naszej , gdzie handel: zbożem, praw ie  c a łk ie m  
b y ł  usta ł  , zaczął znow.u od. niejakiego, czasu  
t ro ch ę  się ożywiać. S peku lanc i  krakowscy na- 
j ? ]i wszystkie szpich lerze  wzdłuż S a n u  i z a k u -  
p u j ą  w. okolicy Jarosławia i w cy rku le  rzeszow­
sk im  znaczną  ilość ż y t a ; ,  przeto, też ceua żyta,, 
k tó ra  niżej; 4  zr.. stała,, podskoczyła, p ręd k o  na, 
4  l/2 do 5 zr. w. w„ Ponieważ p rzy tem  i ga­
lary zam ó w il i ,  zdaje się , że- do. Warszawy z a ­
k u p u ją .  Z a  p szen icę  płacą t u  po 7 j/2. z r ,  
W.. vk. , lecz nie w iele  się o. nię dopytu ją ,

O łom uniec . T a rg  na woły d’. 8. '  s tycznia 1834'.
P r z y p ę d z i l i :  l)> F le is c h e r  A braham ,,

z T e ln i tz  , sz tuk 30 ; 2) La mm, Abraham-, z P ro -  
an itz ,  32;: 3> F le is c h m a n n  A brah .,  z Trschitz,.
35. M alem i par ty jam i 117. Summa- p rzypę­

dzonych 2 1 4 ,  k tó re  pojedynczo, rozsprzedane  
.zostały.

P rzed  ta rg iem  zakup ił  w iedeński ku p iec  Har~ 
ting od M icha ła  R ip p e r  z Szląska 63 wołów 
tucznych z 6 radaszn pa rę  11  ce tn .  po 410 zr. 
w. w. Cena ta  j e s t  nadzwyczaj w y soka , k tó rą  
tylko w po trzeb ie  i  za dobre  woły dać było 
m ożna. Nie p o jm u ję  dla czego z Galicyi tak  
m a ło ,  a dobrego bydła wcale nic n ie  przypę- 
dzają , gdy tu  za dobrem i wołami ubiegają  się 
i  w W iedn iu  za c e tn a r  m ięsa  wołu po 37 zr. 
w. w. płacą. Z  tern wszystkiem spodziewam 
*ię, że się to w k ró tce  o d m ie n i ,  ponieważ, 
drogi zaczynają się teraz polepszać.

Nie spodziewają się , aby targ. przyszły był 
lepszy , p rzyna jm nie j  n iew iad o m o , aby ja k ie  
znaczniejsze stado było w drodze.

W arszaw a. (Gaz. W arsz.) Ceny żywności n a  
ta rgach  warszawskich > pragsltich  do d. 3, b. m ,  
były nas tępu jące : .  Ifo rzee  żyta 14 z ł p . ; psze­
nicy 2-1 z ł p . ;  j ę c z m ie n ia  11  z łp. 15 g r . ; owsa 
0 do 0 z łp . 5 gr. ; g rochu  polnego 18 do 20 złp. - 
cukrowego 18 do 24 złp. ;  kartofli 3 do 3 złp,
6 gr. W ół 144 do 306. złp.

Podług. taxy urzędowej na miesiąc  bieżący 
m a  sie płacić w W arszawie za fun t  dobrego, 
m ięsa  wołowego gr. 11.

I turs  giełdy warszawskiej d. 3. Stycznia 1834, 
Za  po lsk ie  listy zastawne bez k n p o n u  (wartość 
kuponu  gr. 4), żądają złp . 9 2 ,  dają złp. 91 2/5. 
Z a  polskie. obLigacyje udziałowe dają 385 złp.

Kraków. (G azeta K rakow ska .)' Ceny zboża 
w cz te rech  g a tu n k a c h , na  targowicy w K le p a ­
czu przy Krakowie sprzedawanego.:.

2 3, 4.

z ł-Ig r, zł. |gr- z ł . | gr- zł. gr-

19 15 18 16 14 15
12 15 11 12 11 6 11
10 — 9 10 8 20 8 6
8 —- — 1 — — — _

15 12 ■ — — 1_ _ _

31 — 19 — '— '— —

.

Dnia, 30. i 3|.  gru. 
dnia. 1833 r.

Korzcp pszenicy ..
—  żyta. . .
— jęczmienia..
— owsa .

-  — ■ grochu. '
—  jagieł . .
—  rzepaku. ,

WIDOWISKA we LAVOWIE.

Dziś-dany, będzie- w teatrze koncert na, skrzypcach 
przez- jpana Lipińskiego-.
T e a t r  n i emi ecki .  — Jutro: Wielki- pantomimiczny 

balet we Q aktach, pod nazwą: PolięinelŁoi 
todt und. lebendię oder :• Der. MaskenbalL

l\.edaklorMikołaj Michałowicz—  Drukiem: Piotra. Filiera..


